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N A  ZDJĘCIU: podczas spo tkan ia .
FoL K. Ja n k a u sk a s  

T e le fo to  ELTA

Porozumienia 
w Czechach

R ano w  u b ie g ły , p ią tek  Kazi
m iera  P ru n sk ien e  n iespodziew a
n ie  d la  w ie lu  w y lec ia ła  niew iel
k im  sam olo tem  dto P rag i z  trze
m a  członkam i rządu . W  ciągu  
n iesp e łn a  d w ó ch  d n i zdążyła  spo
tk ać  s ię  z  na jb a rd z ie j znanym i 
n a  św lecie  1 na jbardz ie j w p ły 
w ow ym i działaczam i po lityczny
mi C zeskiej i  S łow ack ie j R epub
lik i F ed e racy jn e j, a  na jw ażn ie j
sze, z  p rzedstaw ic ie lam i w ładzy  
w ykonaw cze j. W  c iąg u  32  go 
dzin , ja k ie  d e le g a c ja  p o d  je j  
p rzew odn ictw em  sp ęd z iła  w  
CSRF, od b y ły  s ię  spo tk an ia  i  ' 
rzeczow e rozm ow y z  p rezyden tem  

-CSRF V aclaw em  H artem , prze
w odniczącym  rządu  CSRF M aria - 
nam  Czalfą, przyw ódcam i rzą- 

■ d u  C zech  i  S łow acji P e tre jn  Pi- 
th a r tem  1 Y ladim irem  M ecziarem ,

gospodarcze 
i Słowacji

przew odn iczącym  Z grom adzenia  
F ed era ln eg o  CSRF A lezan d rem  
P ubczekiem , w ie lom a .m inistram i 
rządów  fed era ln eg o  i  o b u  rep u 
b lik . Z nalazł s ię  n a w e t czas n a  
rozm ow ę  z  członkam i T ow arzy
stw a  C SR F—Litw a, k tó ry c h  w  
ty m  k ra ju  je s t  zaledw ie k ilk u 
dz iesięc iu  i  k tó rzy  w  m ia rę  m o
żliw ości s ta ra ją  s ię . - rozsław ić 
inilę I i tw y .

W  k ró tk ich  c h w ila d i p rze rw  
p rem ie r L itw y po  p ro s tu  n ie  
m o g ła  obronić  s ię  p rz e d  dz ienn i
karzam i. K oresponden t ELTA 

postan o w ił p rzep row adzić  ź  n ią  
w y w iad  ju ż  p o  zakończen iu  w i
zyty. Było to  w  sam olocie  lecą
cy m  z  B ratysław y d o  Pragi. P o  
godzin ie  sam olo t rząd u  CSRF 
w y lądow ał n a  p rask im  lo tn isku

(D okończenie n a  s tr . 3)

W. Landsbergls: „KPZR już 
nie odzyska zdrowia"

W  ub ieg ły  p ią te k  śro d k i m a
sow ego  p rzekazu  KPZR rozpow 
szech n iły  odezw ę B iura Polity
cznego  K C  KPZR d o  k o m un i
stów , m ieszkańców  Litw y. O ce
n ił  j ą  p rzem aw ia jąc  w  sobo tę  
w  T elew iz ji repub likańsk ie j 
p rzew odn iczący  R ad y  N ajw yż
sze j L itw y W y ta u ta s  Landsber- 
gis.

O trzym aliśm y sw o isty  doku
m en t —  o dezw ę K u r a  P olitycz
n e g o  K C KPZR, stw ierdz ił W . 
L andsbergis. Pow iedziane je s t  
w  n im , ż e  o b y w ate le  L itew skiej 
SRR zw raca ją  s ię  z  nadz ie ją , są 
zan iepoko jen i, ż e  zw lek a  s ię  z  
rozpoczęciem  rozm ów  R ep u b 
lik i i  Z w iązku  itd . J u ż  sam o  
p rzec iw staw ien ie  R epub lik i i 
Z w iązku  m oże b y ć  d la  n a s  zna
k iem , ż e  p rzy g o to w u ją  s ię  tam  
d o  teg o  sam ego, co  pow iedz iano

w  E ston ii —  n ie  je s te śc ie  p ań 
stw em  i  n ie  będzie  z  w am i roz
m ów . T u ta j jeszcze  słow o  „roz
m ow y" sto su je  s ię . Estończy
kom , g d y  p rzerw ano  rozm owy, 
pow iedziano  coś o  konsu ltacjach . 
O  zw ło ce  pow iedziałbym  tak  
przyw ódcom  K rem la; mogli 
o n i odpow iedzieć w ie le  razy  
znacznie  w cześn iej, a  te g o  n ie  
zrobili. M ogli odpow iedzieć n a  
n asze  p ropozycje  w  sp raw ie  k on 
tak tó w  roboczych, m og li zgło
sić  uW agi w  sp raw ie  p ro jek tu  
p ro tokołów , k tó re  w ręczyliśm y 
p rzesz ło  p rz e d  m iesiącem . W re 
szcie  m ogli odpow iedzieć n a  
n ap isan y  p rzeze  m n ie  lis t  d o  k ie
row nika  de leg ac ji Zw iązku  R a
dzieck iego  N . Ryżkow a. Było
b y  to  ła tw ie j n iż  udaw ać, że 
troszczą s ię  o  rozm owy.

(D okończenie n a  s tr . 3)

R ozp atrzon o  p r o je k t y  ustaw
W ILN O . 17 w rześn ia  ó d by ło  

się  posiedzen ie  R ządu  R epubli
k i,  k tó re  p row adziła  p re m ie r  
K azim iera  P runsk iene .

R ząd  zaap robow ał p ro je k ty  
u s ta w  w  sp ra w ie  służby  rzeczy
w iste j o ch ro n y  k ra ju  R epublik i 
l i te w sk ie j,  w  sp ra w ie  służby  a l
te rn a ty w n e j (pracow niczej), w

sp raw ie  now elizac ji kodeksu  
ad m in is tracy jn y ch  n a  ruszeniach  
p ra w a  i  k o d ek su  k arn eg o , p rze
w id u jąc  k a ry  i  środk i dyscypli
n a rn e  w obec  osób , k tó re  u n ik a ją  
s łu żb y  rzeczyw iste j w  ochronie  
k ra ju .  O m ów iono rów nież pro 
je k t  u s ta w y  L itw y o  c łach  oraz 
In n e  k w estie . (ELTA)

V  Radzie Najwyższej 
iki Litewskiej

17 w rześn ia  od b y ła  s ię  trady
c y jn a  n a rad a  Prezydium , sta łych  
kom isji R ad y  N ajw yższej Repu
bliki Litew skiej i  Rządu Repub
liki, k tó rą  prow adził p rzew odni
czący  R ady  N ajw yższej W ytau 
ta s  Landsbergis.

O m ów iono p ro je k t pra
c y  d ru g ie j se s ji (jesien ią  1990 
r.)  R ad y  N ajw yższej R epubliki 
L itew skiej, k tó ry  został sporzą
dzony z  uw zględnieniem  propo
zy c ji s ta ły ch  kom isji. W  sp ra
w ie  ko le jnośc i rozpatryw ania 
ustaw , ic h  p ro jek tów  g łos za
b ra ła  p rem ier R epublik i Kazimie
r a  P runsk iene. Podkreśliła  ona, 
że  szczególnie w ażną rzeczą je s t 
uchw alen ie  dokum entów  doty
czących  kon trak tów , inw estycji 
zagran icznych  i  innych . W  sp ra
w ie  przygotow ania  u staw  głos 
zabrali rów nież inn i deputow a
n i.

O m ów iono rów nież problem y 
L itw y Południow o-W schodniej. 
M yślam i n a  te n  tem a t podzielił 
s ię  w iceprem ier, p rzew odniczący 
państw ow ej kom isji ds. rozpatry
w an ia  problem ów  Litw y W scho
d n ie j Rocnualdas Ozolas.

1 7  w rześn ia  odbyło  się  posie
dzenie  Prezydium  R ad y  N ajw yż
szej R epubliki L itew skiej, n a  
k tó ry m  przew odniczył sek re ta rz  
R ady N ajw yższej L iudw ikas Sa- 
butis. N a  posiedzeniu  om aw iano 
kw estię  w łasności insty tucji ban
k ó w  ZSRR dzia ła jących  w  Re
publice lite w sk ie j.  P ro jek ty  do 
tyczące  t ry b u  realizacji odpo
w iedniej u staw y  i  uchw ały  w  
sp raw ie  w łasności insty tucji 
banków  ZSRR, działa jących  w  
R epublice  przedstaw iono  d o  
om ów ienia  R adzie N ajw yższej.

Prezydium  postanow iło  rów 
n ież pow ołać p rz y  Komiąji 
S p raw  Zagranicznych  R ady N aj
w yższej b iu ro  organizow ania 
kon tak tów  zagranicznych, omó
w i ło> problem y • u rządzan ia  kon
fe renc ji prasow ych o raz  inne  
spraw y.

(ELTA)

B y ł a  to a g r e s j a
17 w rześn ia  1939 r. s ek re ta rz  

zastęp cy  kom isarza  ludow ego 
sp raw  zag ran icznych  W ład im ira  
Po tiom kina  o  godz. 2.15 pop ro 
s ił te le fon iczn ie  am basadora  Rze
czypospolite j Po lskiej W acław a 
G rzybow skiego  o  przybycie: o
godz. 3, gdyż  je g o  szef m a  m u 
zakom un ikow ać w ażne ośw iad 
czenie. B yła  to  n o ta  g łosząca, że  
w szelk ie  u m ow y m iędzy  Polską

a  ZSRR u trac iły  m oc obow iązu
ją c ą ,  z  m otyw acją , że  „ W  c iągu  
10 d n i działań  w o jen n y ch  Polska 
strac iła  w szystk ie  sw o je  cen tra  
przem ysłow e i  c e n tra  k u ltu ry . 
W arszaw a p rzesta ła  Istnieć ja k o  
sto lica  Polski. R ozpadł s ię  rząd  
polsk i i  n ie  okazu je  jak ie jk o l
w iek  działalności. T o  oznacza 
p rzerw an ie  istn ien ia  rządu  i  p ań 
stw a  polskiego*'. Potiom kin za

wiadomił, że  rz ą d .jo w ie c k i p o 
lecił dow ództw u A rm ii C zerw o
n e j p rzekroczenie  g ran icy  w scho
dn iej celem  ob rony  B iałorusinów  
1 “ U kraińców , zam ieszkujących  
Z achodnią  U krainę i  Zachodnią 
B iałoruś i ich  mienia. A m basa
d o r  G rzybow ski o d rz u d ł no tę  i  
d o ż y ł p ro test przeciw ko sowie
ck iej agresji.

(Dokończenie n a  s tr. 2)

a p r o b u j ę ,  
mnie irytuje 

Cotygodniowy sondaż „K.W“
TEU 42-79-04

W czora j o d  godz. 9  do  11 do  re d a k c ji zadzw oniło 
7  osób. N in ie jsza  p u b lik ac ja  zaw iera  au ten tyczne  
w ypow iedzi C zytelników , b a  kom entar z y  redakcji. 

GDYBY TA K  W  ZGODZIE I  JEDNOSCL..
U rodziłam  się  w  W iln ie , m ieszkałam  tu  przez  w iele  

latT  natom iast o sta tn ie  la ta  z  p rzyczyn  rodzinnych  m ie
szkam  w  M oskw ie. K ażdy  m ól p rzy jazd  do  rodzinnego 
mi**** je s t  og rom nym  d la  m nie przeżyciem . C ieasę się 
barrł-rrt, ż e  L itw a ja k o  p ierw sza w  naszym  Zw iązku  za- 

g toslć id eę  dem okracji 1 niepodległości. Demo
k ra ty c z n a  M oskw a m ocno p op ie ra  ru ch  Sajud isu  i  in 
n y c h  postępow ych  s ił a  ja , ja k o  naoczny  św iadek  (bo 
często przy jeżdżam  d o  rodziców) służę Inform acją  o  
* p i« in c h  zachodzących  n a  Litwie.

A le  o to  dw a m o je  o sta tn ie  p rzy jazdy  co raz  m niej 
d a ia  m n ia  in form acji pozytyw nej, a  coraz w ięcej —  
k o n trow ersy jne j. I  naw e t n ie  chodzi m nie o  to . że  lady  
sk lepów  są  puste . M oskw a to  zna. C hodzi o  to , że  Lit- 
•urinł, a  w y n ik a  to  z  m oich rozm ów  z  nimi, sam i roz
czarow ali s ię  w  tym , co  zaczęli. P rzeraża m n ie  to , że  
n ie  m a  jedności w śród  różnych  ruchów  n a  Litw ie, po  
m ieście  czytam  h asła  przeciw ko k o nkre tnym  ludziom, 
iak ieś  nam io ty  w  centrum  m iasta, jak ieś głodówki...

C o  d o  sp raw  Po laków  —  tru d n o  m n ie  w n ik n ąć  d o  p ro 
b lem ów  W ileńszczyzny , w iem  tylko, że  spo ro  Ich  żądań  
są  słuszne. Sądzę, ż e  gd y b y  języ k  polsk i b y ł o fic ja l
n ie  p rzyznany  n a  te n  reg io n  L itw y ja k o  d ru g i p ańst
w ow y —  w ie le  em ocji b y  o dpad ło .

R eg ina  JA N O W IC Z

CZYŻBY ZA  DUŻO BENZYNY?

Bą rdr o  dobrze, że red ak c ja  w prow adziła  ru b ry k ę  „C o 
ap robu ję , co  m n ie irytuje?* ' A p ro b u ję  —  p rzed e  w szy
stk im  w prow adzen ie  relig ii d o  szkoły. Iry tu je  zno
szenie  pom ników , n iezależn ie  czy  to  z  p laców  miasta , 
czy  z  cm entarz y  w ojskow ych. W  te n  sposób  przekreś
lam y w łasną  historię.

A  jeszcze... B yć m oże sp raw a to  dobra, m oże k to ś 
pow ie, że  pryw atna , a  jed n a k  m yślę, że  ta k  n ie  jes t. 
O tóż T u trą  rodzinę, a  sądzę, że w ie lu  kierow ców  w je 
żdżających* czy  m ieszkających  w  Lazdynai —  też, b a r
dzo  d en erw u je  i  mnie  ob jazdu  o d  Bu k rr ia l
(gdzie w ie lu  m a  garaże) d o  dzieln icy  Lazdynai. G dyby 
n ie  b y łoby  teg o  znaku , k ie ro w cy  jecha liby  zaledw ie 500 
m etrów  do  sw oich  dom ów, ob jazd  natom iast w ym aga 
pokonania  d rogi p raw ie  5 fan . K om u to  je s t  po trzebne? 
M oże m ilicji, k tó ra  w  ty m  m iejscu  zarab ia  doskonale, 
w yp isu jąc  tak iem u  „naruszycielow i" m andaty  po 10 
rubli? A  przecież benzyny  b rakuje ...

L eonarda GORBACZEWSKA 
SONDAŻE M A JĄ  BYC PRAW DZIW E

N ajp ie rw  chciałem  pow iedzieć o  gazecie. Owszem, 
dużo  ciekaw ych rzeczy m ożna wyczytać. Jed n a k  iry tu 
j e  m nie, że z jaw ia ją  s ię  o d  czasu d o  czasu n u tk i an ty 
rosyjskie. N ie  m ożna tego  robić, b o  R osjan ie  te ż  w iele 
w ycierp ieli w  tam tych  czasach. Życzyłbym  rów nież re-

•dakcji w iększej operatyw ności, a b y  o  w ydarzeniach  
d obrych  czy  z ły ch  ludzie dow iadyw ali się z  naszej ga
z e ty  ja k o  z  pierw szego  źródła.

Jeszcze  jedno . W yczytałem  w  prasie, że zgodnie z  
sondażem  ja k o b y  50 proc. Polaków  pop iera  n iepodle
g łość L itwy, czy li od łączenie  się  od  Zw iązku Radzieckie
go. W ątp ię  cz y  to  p raw da, bo  osobiście z  w ielu  Polaka
mi rozm aw iałem  n a  te n  tem at, w ięc spośród  n ich  ty lko  
jed n o stk i to  pop iera ją . C hciałbym  jeszcze pow iedzieć o 
Z w iązku Polaków . O tóż uważam, że je g o  p raca  je s t 
bardzo  niew idootna. Dobrze, że  ostatn io  zaprotestow ał 
przeciw ko bezpraw iu w  szkole w  W ace  T rockiej, a  
przecież n ie  ty lko  w  te j t a k  w yraźnej niespraw iedliw o
ści m ógłby  coś do  pow iedzenia i obronienia.

S tan isław  M ALINOW SKI 
ZREPEROWAC TELEFON —  PROBLEM N IE  LADA 
f łw g  p i^ J r jr ra ^  do  redakc ji p rośbę  m oich 86-lełnich 

rodziców, m ieszkających  w  Rudam inie, p rzy  uL M aky- 
k los 48. J u ż  około zepsu ty  Jest u  n ich  telefon ,
z a  k tó ry , a  propos, p łackny  zaw sze z  g ó ry  za ca ły  rok. 
Zw racaliśm y się  n iejednokro tn ie  d o  dyspozytorni stacji 
te lefonicznej. T am  jed y n ie  konstatow ali, że kabe l ober
w any, a le  oo do  n ap raw y  —  to  się  zw leka bez końca, 

p an  ze  s tac ji jed y n ie  skonstatow ał: „Co
w y  cŁ cade, w  catej rapubUce

Dziękujem y naszym  Czytelnikom  za  w czorajszą roz
m ow ę telefoniczną. W szystkich w ypow iedzi a to  adato  
s ię  «""» dziś zam ieścić z pow odu braku  miejsca, u o  
poruszonych w czoraj problem ów  Jeszcze w rtkissy. 
usłyszenia —  w  przyszły  poniedziałek  od godz. 9 ao  i i .  
Czekamy.

M yśli wysłuchała i  do  d iu k a  p n y g o tó * ™ !
K rystyna A D A M O W ii*
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Była to agresja
(Dokończenie ze str. 1) go) niemal milionowa Ai

Czy z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego „agresjo” jest 
tu  odpowiednim określeniem? 
Odpowiadając na to pytania na
leży przypomnieć słowa referatu 
„O polityce zewnętrznej Związ
ku Radzieckiego", wygłoszonego 
przez przewodniczącego Rady 
Komisarzy Ludowych i komisa
rza ludowego spraw zagranicz
nych W. Mołotowa, na posiedze
niu piąte] nadzwyczajnej sesji 
Rady Najwyższej ZSRR 31 paź
dziernika 1939 r.: „Wiadomo na 
przykład, że w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy takie pojęcia, jak  ’ 
„agresja”, ' „agresor" otrzymały 
nową, konkretną treść, nabrały 
nowego sensu. Nietrudno domyś
leć się, że obecnie nie możemy 
używać tych pojęć w takim sa
mym sensie, jak, powiedzmy, 3 
—4 miesiące temu Obecnie, je
śli mówić o wielkich mocarst
wach Europy, Niemcy znajdują 
się w położeniu państwa dążące
go do jak  najszybszego zakończe
nia wojny i do pokoju, a Anglia 
1 Francja, które wczoraj jeszcze 
■występowały przeciwko agresji, 
są za dalszym prowadzeniem 
wojny i przeciw zawarciu poko
ju. Jak widzicie, role zmieniają 
się... O odbudowaniu starej Pol
ski, jak  to jest dla każdego z ro -,

mowy. Dlatego też kontynuowa
nie obecnej wojny pod hasłem 
odbudowy dawnego państwa pol
skiego jest bezsensowne. Rozu
miejąc to, rządy Anglii i Francji . 
nie chcą jednakże przerwania , 
wojny i przywrócenia pokoju..."

Był to przejaw prawa dżungli, 
prawa silniejszego, przemocą 
narzucającego swą wolę i  swój 
porządek. A przedeż wówczas 
Związek Radziecki był jednym ze 
współautorów definicji o  agreso
rze. Na forum Ligi Narodów uch- • 
walono pierwszy wielostronny,' 
międzynarodowy układ, który za
braniał wojny napastniczej. W 
dyskusji i opracowaniu definiują
cym pojęcie aktu agresji bar
dzo czynny udział brał właśnie 
ZSRR. Wówczas orzeczono, iż 
żadne argumenty polityczne lub 
wojskowe nie mogą stanowić u- 
sprawiedliwienia dla agresji. Z 
punktu widzenia obowiązującego 
prawa wkroczenie Armii Czerwo
nej na terytorium Polski 17 wrze
śnia 1939 r. było więc bez wąt
pienia aktem agresji. W  świetle 
prawa narodów da się to ująć 
następującymi normami prawny
mi: „Największym przestępstwem 
naruszenia prawa narodów przez 
państwo jest agresywne rozpoczę
cie działań wojennych lub wypo
wiedzenie wojny w czasie poko
ju  bez uprzedniego zatargu 1 bez 
dążeń do zażegnania konfliktu 
drogą negocjacji". Obecnie kla
sycznym przykładem tego jest 
agresja Iraku na Kuwejt 

W  1939 r. złamany został ró
wnież układ o nieagresji, zawar
ty między Polską a  ZSRR w  ro
ku 1932. Zobowiązywał on ukła
dające się strony „do powstrzy
mania się od wszelkich działań 
agresywnych lub od napaści je 
dna na drugą zarówno samodziel
nie, jak  łącznie z innymi mocar
stwami". I to zobowiązywało Je 
aż do 31 grudnia 1945 r.l Wspo
mniany układ uległ nawet 
wzmocnieniu, gdyż w 1933 r. 
Związek Radziecki oraz Jego są- 
siedzi, wśród nich: Łotwa, Litwa, 
Estonia, Finlandia, a  także Polska, 
podpisali ślę pod dość jasno Już 
sformułowaną definicją pojęcia

17 września 1939 r, o godz. 4 
rano (6 rano czasu moskiewskie

go) niemal milionowa Armia
 I Czerwona szerokim frontem

długości prawie 1400 km grani
cy polsko - sowieckiej wkroczy
ła na terytorium Rzeczypospoli
tej. Bez wypowiedzenia wojny 
ZSRR naruszył granicę państwa 
polskiego. Ten zaborczy akt był 
realizacją paktu Ribbentrop — 
Mołotow, a  właściwie tajnego 
protokołu. Nastąpił czwarty roz
biór Polski Sprawdziła się opi
nia Józefa Piłsudskiego odnoto
wana jeszcze w 1933 r. Marsza
łek przewidywał zmowę niemie
cko - sowiecką: „Marzeniem Nie
miec — mówił Piłsudski — jest 
doprowadzić do kooperacji z 
Rosją, jak  za czasów Bismarcka. 
Dojście do takiej kooperacji by
łoby naszą zgubą..." Nawet 
na trzy dni przed śmiercią 
Józef Piłsudski wiele myślał o 
sytuacji międzynarodowej. „Wie
czorem 9 maja przyszedł Beck 
na krótką rozmowę w przeded
niu przyjazdu ministra Lavala 
(premier Francji — J. S.), 'któ
ry w drodze do Moskwy miał 
się zatrzymać w Warszawie — 
pisze Wacław Jędrzejewicz w 
swojej książce „Józef Piłsudski 
1867—1935 Życiorys" (Londyn, 
1966). — W yjazd ten niesłycha
nie Irytował Piłsudskiego. W  
rozmowie z Beckiem mocno na
stawa!, by obecna polityka za
graniczna Polski została nadal 
utrzymana i przestrzegał, byśmy 
się nie dali niczem sprowokować 
lub sterroryzować... Uważał, te  
Laval nie rozumie, do czego Sta
lin dąży i że trzeba mu to wy
tłumaczyć. W  dalszej rozmowie 
podkreślił, że umiera, a  po jego 
śmierci na pewno będą robione 
starania zmiany polskiej polity
k i  Do tego nie wolno dopuścić. 
Choć to się wielu nie podoba, '  
trzeba, jak długo to możliwe, 
utrzymywać obecne stosunki z 
Niemcami..." Niestety... Jak  po
kazał czas, dla Stalina, podobnie 
jak  dla Hitlera, alians przypie
czętowany dwoma układami- 
23 sierpnia oraz '28 września 
1939 r. — nie miał być trwały. 
Starczał, by podzielić między 
siebie Polskę, ale nie przekreślał 
zasadniczego konfliktu pomiędzy 
dwoma totalnymi systemami dą
żącymi — każdy w  imię swej 
ideologii. — do panowania nad 
światem. Nie przebierano w 
środkach. Dziś wielu radzieckich 
historyków uznaje; że u pod
staw polityki Stalina nie leżał 
zamysł przesunięcia granicy Z 
obszarem opanowanym przez 
Niemcy, motywowany wzglę
dami strategicznymi, lecz ekspan
sja, dążenie do ustanowienia ra
dzieckiego ładu na gruzach 
skrwawionej Europy. Na drodze 
ku temu dokonywano nawet „dro

bnych" fałszerstw, np. przesunię
to  moment przekroczenia granicy 
rumuńskiej przez rząd polski. In
formowano, te  przekroczył on 
tę granicę... przed wkroczeniem 
Armii Czerwonej na terytorium 
Polski. De facto, 17 wrześnią 
1939 r. rząd polski przebywał 
jeszcze w kraju, w Kulach, 1 
ewakuował się na teren Ru
munii na skutek agresji sowiec
kiej. Armia polska pomimo zas
koczenia 1 > wielkiej przewagi 
wroga stawiała opór'. Napad 
ZSRR na Polskę nie tylko 
oszczędził dalszych znacznych 
strat inwazyjnej armii niemiec
kiej, zgodnie z .tajną umową, 
ale także sparaliżował strate
giczne-taktyczne plany dalsze
go oporu polskiego na wschod
nich terenach.

Interesująca jest relacja gen. 
Kukiela przytoczoną w książce 
Juliana Siedleckiego „Losy Po
laków w ZSRR w latach 1939-^ ' 
1986" (Londyn, 1988): „Dnia 16. 
września, w przededniu sowiec
kiej interwencji dwadzieścia 
pięć dywizji polskich jeszcze 
walczyło: Na zachód od - Wlały 
największa bitwa tej kampanii 
toczyła się jeszcze z niesłycha
ną gwałtownością. Była to bi
twa nad Bzurą, w  której wal
czyły dwie zachodnie armie 
polskie pod dowództwem gene
rała Kutrzeby. Trzy niemieckie 
armie i  większość sił Luftwaffe 
brały udział w  tej próbie poko
nania niebezpiecznego przeciw
nika. Druga bitwa toczyła się 
między Wisłą a  Bugiem, koło 
Tomaszowa, gdzie nieprzyjaciel 
miał do czynienia z dwiema 
polskimi armiami: krakowską i 
lubelską. Na zachód od Lwowa 
nieprzyjaciel toczył trzecią bi
twę z gen. Sosnkowskim. Lwów, • 
Warszawa, Modlin i Hel odpie
rały jeszcze skutecznie natarcia 
nieprzyjaciela. Wszystkie siły 
niemieckie były związane walką, 
albo w ruchu, nic nie można by- ] 
ło Jeszcze wycofać celem uży
cia gdzie indziej, amunicja by
ła prawie wyczerpana. Zgodnie 
z zeznaniami gen. Jodła w  pro
cesie norymberskim, Niemcy 
mieli zapasy amunicji na -10 do 
15 dni.. 1 Polska zmobilizowała 
milion dwieście tysięcy żołnie
rzy, ale była jeszcze daleka od 
wyczerpania swego zapasu sił 
ludzkich...**

Czy radziecki „nóż w plecy" 
przesądził o  klęsce Polski? Czy 
gdyby nie wkroczenie Armii 
Czerwonej na terytorium Rze
czypospolitej, wynik mógłby być 
inny?'

Zdania na ten temat są po
dzielone. Niektórzy historycy 
uważają, te  przedłużenie wojny 
obronnej 1939 . r. pozwoliłoby 
zachodnim aliantom podjąć efe
ktywne działania militarne.. Nie
zbyt to prawdopodobna hipote
za, zważywszy, te  Anglia i Fran
cja nie kwapiły się z  pomocą 
dla Polski, nie będąc gotowe do

Czwarty rozbiór Polski w satyrze aliantów.

Manifestacja po deszczu
Wielu mieszkańców Moskwy 

i gości stolicy było 16 września 
i uczestnikami sank

cjonowanej przez Komitet Wyko
nawczy Rady Moskiewskiej ogól- 
nomiejskiej. „Manifestacji sil 
demokratycznych". Manifestan
ci przebywając drogę od Parku 
Kultury 1 Wypoczynku im. M.

Gorkiego do Placu Manleżnego,

gdzie pod deszczem jesiennym 
odbyt się .wlec, żądali podjęcia 
stanowczych kroków dla stabili
zacji gospodarki kraju, szybsze
go przejścia do stosunków ryn
kowych, a także dymisji rzą
du związkowego. Nad kolumna
mi wiecujących można było Zo
baczyć także transparent o jaw
nie antyprzebudowawczym, pro

wokacyjnym charakterze, włą
czając hasła obrażające honor 
I godność Prezydenta ZSRR.

Wśród uczestników wiecu by
ła grupa deputowanych ludo
wych ZSRR, RFSRR, Rady Mos
kiewskiej, aktywiści moskiew
skiego zjednoczenia wyborców, 
towarzystwa „Memoriał I komi
tetu organizacyjnego na rzecz 
utworzenia ruchu „Demokratycz
na Rosja".

(TASŚ)

wojny tak psychologicznie, Jak 
militarnie. A bez pomocy państw 
zachodnich, Jakkąlwiekby to 
brzmiało przykro, Polska nie 
miała szana w walce z  CI Rze
szą. Ale należy te ł pamiętać, te  
w świetle układów z  aliantami 
Polska miała za zadanie tylko 
powstrzymać pierwsze uderze
nie niemieckie, nie dopuścić do 
rozpadu państwa i klęski mili
tarnej przez 15 dn i To zadanie 
Polska wy kona lal

Natomiast Jeśli chodzi o  argu
ment za przekroczeniem granicy 
wschodniej przez Armię Czerwo
ną „w celu ratowania" Białoru
sinów i Ukraińców 17 września, 
to była to tylko wersja propa
gandowa, czekała ich ta sama 
tragedia, co Polaków. Utyte do 
agresji wojska radzieckie były 
zorganizowane w dwa fronty: 
białoruski z komandarmem dru
giej rangi Michaiłem Kowalo
wem i ukraiński z komandar
mem pierwszej rangi Siemionem 
Timoszenką. Żołnierze Wojska 
Polskiego i ludność cywilna 
większe bitwy stoczyli pod Wil
nem, w rejonie Oran, walczono 
również w samym Wilnie, w 
Grodnie, pod Blałymstokiem 
1 w innych miejscach. "Ob
liczenia Polskiego Minister
stwa Obrony Narodowe] z paź
dziernika 1944 r. wykazują, te  
w walce z ZSRR poległo 20 tys. 
ludzi (bardzo wielu po prostu 
zamordowano). Ogółem stan 
wziętych do niewoli żołnierzy 
polskich wyniósł około 250 tys. 
Ze wspomlanego na początku 
publikacji referatu Mołotowa ,,0  
polityce zewnętrznej Zwiągjcu 
Radzieckiego11 m. In. dowiaduje
my się: „...hasze oddziałay woj
skowe w niektórych miejscach 
miały poważne starcia z oddzia
łami polskimi a  co za  tym idzie 
— były i  ofiary™ Ogólna liczba 
ofiar poniesionych przez Armię 
Czerwoną na terytorium Białoru
si Zachodniej i  Ukrainy Za
chodniej wynosi: poległych — 
737, rannych — 1862, tj. w 
sumie — 2599 osób. Co się ty
czy naszych trofeów bojowych 
w Polsce, to wynoszą one prze
szło 900 dział, z  górą 10 tys. 
karabinów maszynowych, przesz
ło 300 tys. karabinów, więcej 
niż 150 milionów kul karabino
wych, około 1 miliona pocisków 
artyleryjskich, do 300 samolo
tów itd. Terytorium, które prze
szło do ZSRR, pod względem 
swych rozmiarów równa się te
rytorium wielkiego państwa eu
ropejskiego... Zasady polityki so
wieckiej w  stosunku do małych 
krajów zostały zademonstrowane 
szczególnie mocno na przykła
dzie umowy o oddaniu Repub
lice Litewskiej miasta 'W ina i 
okręgu wileńskiego. W  związku 
z tym państwo litewskie z lud
nością wynoszącą dwa i pół mi
liona ludzi znacznie rozszerza 
swoje terytorium, powiększa o 
550 tys. osób swoją ludność 1 
otrzymuje WUno, którego licz
ba ludności przewyższa prawie 
dwukrotnie liczbę ludności obec
nej stolicy litewskiej. Związek 
Sowiecki powziął decyzję o  od
daniu W ilna Republice Litew
skiej nie dlatego, że przeważa 
w nim ludność litewska. Nie, 
większość w  Wilnie stanowi 
ludność nlelltewska. Ale Rząd 
Sowiecki liczył się z tym, te  
Wilno, które zostało oderwane 
od Litwy przez Polskę gwałtem, 
winno naleteć do IJtwy jako 
miasto, z  którym wiążą się: ż 
jednej strony historyczna prze
szłość państwa litewskiego, a  z 
drugiej — narodowe nadzieje 
litewskiego ludu. W  prasie za
granicznej wskazywano, te  pie 
było Jeszcze takiego wypadku w 
dziejach świata, aby wielkie 
państwo z własnej woli odda
ło małemu państwu takie duże 
miasto. Ten akt państwa so
wieckiego demonstruje tym jas
krawiej jego dobrą wolę...”

W  wyniku te] „dobrej woli" 
nie tylko ostatecznie załamała 
się polska obrona. Rozpoczęły 
się masowe deportacje naszych 
rodaków, mordowanie jeńców 
wojennych 1 innych obywateli, 
szczytem wyrafinowanej zbrod
ni i barbarzyństwa stał się Ka
tyń.

Niniejszą publikacją nie pre
tenduję do wyczerpania poru
szonego tematu. „K. W." jeszcze 
niejednokrotnie będzie do niego

Je n y  SUR WIŁO
Repr. W. Charta

W. Landsbergis: „ ■ kr już nie odzyska zdrowia'
(Dokończente ze str. l)

Jednakie kwestia ta  widocznie 
obchodzi • Ich. Sytuacja na 
świede zmienia się, zmieniają 
się także poglądy r u  nasze 
problemy, rozstrzygnięta zosta
ła kwestia Niemiec. Od razu po 
tym sekretarz Stanu ̂  USA po
wiedział, te  zbliżają się oni do 
oficjalnych stosunków dyplo
matycznych z trzema państwami 
bałtyckimi. Można zrozumieć 
skąd taki niepokój, zatroskanie, 
takie starania po tamtej stronię. 
Zobowiązali ślę oni rozpocząć 
z  nami rozmowy międzypań
stwowe. Wiadomo, że sami tego 
nie chcą. O tym  na pewno 
dużo słyszellide i zrozumieliś
cie, oglądając most państw bał
tyckich w  telewizji. Są one przy
gotowywane W określony spo
sób, by  nie dopuścić do rozmów

w. sposób cywilizowany roz
strzygali kwestię stosunków 

■H m ów M doW ych ? w ! ZSRR. 
Mówią to  d , którzy dokładają 
wszelkich atarań, aby było jak 
najwięcej konfliktów, dla któ
rych regulowania jakoby są oni 
potrzebni. Nasze stanowisko Jest 
takie W .idla nas lepiej jest nie 
wtrącać się do wewnętrznych 
spraw ZSRR.

Nic dziwnego, że Biuro Poli
tyczne KC KPZR w dokumencie 
pozytywnie ocenia usiłowania 
KPZR .'.Litwy powrotu i zobacze
nia Litwy w składzie ZSRR. Nie 

' powinno to nas zdziwić, jest ku 
temu, siła polityczna, która na- 
dal nazywa sięfe' KPZR i Staje 

' się coraz bardziej konserwatyw- 
i na. Dlatego^lbdzle wychodzą, 

z niej T4 mówiąc ó  prawdziwej 
przebudowie^aianokratycznej, nie 
warto by ji&twli)zać Jej z tą 
organizacją. Nic tek dziwnego, że

Biuro Polityczne KC KPZR wią
że swe nadzieje w Litwie ze 
zjazdem KPZR Litwy. Nawet 
wskazano, że zjazd ma przygo
tować dokumenty dla obrony 
zdobyczy nomenklatury, zacho
wania władzy partii. Mówi się 
również, że Biuro Polityczne 
KC KPZR żwródło się do 
wszystkich, wzywając do za
grodzenia drogi zwiększeniu 
napięcia w republice, świadome
mu podkreślaniu dawnych 
krzywd, wypaczaniu przeszłoś
ci. To właśnie ./Oni robią. W  
tych dniach czynią to ich 
przedstawiciel^ w Litwie Wscho
dniej. Oczywlśde, jest to. szczyt 
obłudy, od dawna jest znano 
taktyka i  praktyka tej organi
zacji. Organizacja ta, wido
cznie ju t nie odzyska zdro-' 
wia, stwierdził na zakończe
nie Wytautas Landsbergis.

(ELTĄ)

Na marginesie I pewnej wizyty

Czy pod własewym adresem?
góśći wciąż nie b y ła  Zgro- | 

madzeni — deputowani do rady 
samorządu gminnego, aktyw par- 
tyjny, weterani w ojny 1 pracy 
— denerwowali, wychodzili na 
papierosa, zamieniali się wiej
skimi nowościami rozmawiali po 
cichu o  tych szarych, dokuczli
wych codziennych sprawach i 
kłopotach. Że czas najwyższy 
na wykopki ziemniaków, a  pra
wie codziennie leje jak  z  cgb- 
ra, te  lady sklepów są puste i  
nawet talony na chodliwe to 
w ary faktycznie pozostają bez 
pokrycia. Jak ie  talony? A  to 
te, za mleko 1 mięso, makulatu
rę i  inny surowiec wtórny. Czy 
warto zatem sprzedawać pań
stwu albo związku spożywców 
ziemniaki — co prawda, urodzi
ły . w  tym roku może i nie naj
lepiej, jednak zawsze na włas
nym podwórku można jakoś wy
kombinować parę cetnarów. 1 
zapylić od razu tym, kto nie 
proponuje talonów i kwitków, a 
na miejscu rozlicza się solid
ną gotówką. A  znowu jeżeli tak 
na zwykły chłopski rozum: po 
co ta gotówka, skoro pieniądz 
w  zawrotnym tempie t r ą d  .pa 
wartości.
‘ Jednakże podstawowy prob

lem, nad którym zastanawia się 
rolnik, a który niejednemu spę
dza sen z powiek kręci się wo
kół pytania: być albo n ie . być, 
złożyć podanie o  przydział 'zie
mi 1 .zostać samodzielnym gos
podarzem, jak  powiedzmy W ła
dysław Szostak, który prawdo
podobnie nie najgorzej radzi so
bie prawie na 40 ha. Czy .na 
razie poczekać, bo przedeż wia
domo, jaką mamy tfefe sytuację: 
brak ustabilizowania; niepew
ność jutra, nie ma odpowie
dnich maszyn 1 mechanizmów, 
zabudowań, koni, nasion, nawo
zów, materiałów-budowlanych, a 
i  i  kredytami nie ta k  łatwo.u.

Siedzimy Jak na beczce * 
prochem — zbilansował nastro
je , samopoczucie ziomków 'm e- 
chanlzator W iktor Kozłowski już 
podczas spotkania z  wysokimi 
gośćmi. A  na razie nikt nie re
zygnuje porzucić siedzibę Ja-

.szuńskiego 
'go, każdy 
ję , że może 

[.wyklaruje s| 
sta.Odpowiei 
tania, padnii 
można wyci 

■Wysokich gc 
klej rangi , 
świat świate

Porozumienia gospodarcze 
w Czechach i Słowacji

trajdu Gminne- 
m żywi nadzie- 
oku rozmowy 
izlej przejrzy- 

nurtujące py- 
b ra  rada, coś 

z wystąpień 
v goście aż ta- 
iznnach — jak 

niłęijpodejmo- 
Uańp'wizytę od 
lk^j^-Biura Po- 

I ?ZR: sekretarza

sekretar*#^ 
kolasa H P '  jgK ,1 

Czy spi się nadzieje 
oczekiwani 
tak, i nie 
nich sami | 
pierw o pi 
mówił j) W. K ;| 
z a b ie ra ją ^
; Danuta V. 
stkjjpkSłćhozi I 
go zdania, żel 
pieszanjc 
ę ji |je s t bai 
brzemienni 
pstwa, bo m 
Hmretanio 
K&wnych , grup]
Ibógątych i bied____

:hó;W, 1̂ ‘emery- 
Jęt$rego Yj.po

' boleśnie 
tyłku lat

 H  _  również
Aleksieja Sr jfflpfe emerytę,

Henryk U inżynier kół- ;
chozu m.in. m aczyl> że posz-

tewskim
ubliżają uczik^ H  
języcznej lud: :

•V Teresę Cu S S jn  peda
goga nurtuje p p f l# ,te ta ł to -  
wania szkoły ^ ^ ^ H g t^ k ló ra  
przyczyn:, il ąŁwgjfcrzewie- 
nla takich szli ^ K h r  uczuć, 
jak- dążenie 
wzajemnego

P ńlelitewsko-

twanla lii- umowy

Rozmowy w Berlinie Zacl
WILNO, 17 wjześnia. (ELTA). 

Na zaproszenie Akademii Euro
pejskiej w  Berlinie Zachodnim 
przebywali zastępca przewodni
czącego Komisji Spraw Zagrani
cznych Rady Najwyższe] Repub
liki Litewskiej Justas Pąlecjds i 
zastępca przewodniczącego zarzą-

du Związku 
. Gedwydas Waln 

otA 'przyjęci M 
|Qid»odnlego, sj 
ffStawideloml ti 
' miasta. Gośdel 

sklej odwiedzi 
kszych gazet i

WILNO, 17 wrsoSnla (ELTĄ), 
Niemal 5 mleslecy trwał XXI 
Zjazd KPL (KPZR) I W ubiegła 
sobota na )m o końcowy akord 
nW stawiło ily  blisko 200 dal** 
M tW l

Ostatn|a< posłodzeni* zjazdu 
motna określić Jako duet dwóch 
członków Biura Politycznego 
KPZR — M. Burokowlczlusa I O. 
Szenlna. Pierwszy zagaił zjazd, 
drugi r a i  odczytał odezw* Biu
ra  Politycznego KC KPZR da ko
munistów I mieszkańców Litwy. 

)j Jeszcze dodał •

gl ofgąnlzoc M sytuacji na u i legatów z tym. poczynił sakro*
sierpniu dokon 

’ członek iP
KPZR, 1Podkreślony, *•
tewskle) SR« )«• JH H tta ,
nlścl M Pr” *1 I Ssza sl# przestoi £XM£ oraz 
cej mieszkance mówiących

__________

dzl innej norodowośd, utrwala
nie więzi pokoleń, poszanowa
nie dla starszych, miłość do 
ziemi ojczystej, je] historii i  lu-

Problemy, problemy... Odz
wierciedlając dzisiejsze realia 
bytowania mieszkańców gminy, 
stanowią autentyczne świadect
wo panujących nastrojów, myś
li, uczuć jej mieszkańców - —  
największej w  rejonie solecz- 
ńiclćlm, rolniczej i  jednocześnie 
uprzemysłowionej, na. której te
renie działają przedsiębiorstwa, 
lilie i ' odcinki podporządkowa
nia rejonowego, republikańs
kiego, związkowego, Rozu
miem: wszystko, o  czym po-.' 
wiedziano,. boli i  nurtuje ludzi. 
Zastanawiam się jednak, czy 
pod właściwym adresem kieru
je  się wypowiedzi? Akurat w 
tym miejscu, jąk  uważam, war
to  byłoby powrócić do pytania, 
czy sprawdziły się nadzieje i 
oczekiwania zgromadzonych.

; Przybyły z Moskwy gość opo
wiedział o  działalności najwyż
szego kierownictwa KPZR, w 
tym w zakresie zawarcia - nowej 
umowy związkowej, która ak
centowałaby suwerenność repu
bliki 1 przestawienia sig.; na', 
stosunki rynkowe. Mimo wszy
s tk o ,dla większotó obecnych na 
sali na porządku dziennym pozo
stają pytania: Jak  żyć dalej? j 
' Analogiczne refleksję wywo

łuje również przebieg spotka
n i#. O. Szeniha i* M. 'Burokewi- 
człtisa z aktywem piutyjaym 
rejonu' w Soleczńikach. Więk
szość zabierających głos powo
ływała się na wałkowane przez 
dłuższy okres uzasadnione i.> 
domniemane krzywdy V niespra
wiedliwości, a  przede, wszyst
kim w  polityce narodowościo
wej. Co .prawda, tym  razem nie 
brakowało ostrych, emocjo
nalnie zabarwionych wypowie
d ź  pod adresem władz mos
kiewskich włączając Prezyden
ta ZSRR- i  kierownictwo Fe
deracji Rosyjskiej, temu óista- 
tniemu miano za zle zawarcie 

współpracy góspo*'

z klerowolctwęm Związku Dzien
nikarzy RFN, wydawnictwa Sprin
gera. Podczas rozmów rozpatrzo
no problem^ państW" bałtyckich 
w kontekśde zjednoczenia Nie
miec Podkreślono, że zamykając, 
okres po drugiej wojnie świato
wej 1 likwidując skutki zimnej 

. wojny, niezaprzeczalne staje się 
i prawo Litwy, Łotwy 1 Estonii do 
niepodległości.

darczej z Litwą. Zarzucono ten- 
dencjonalność nastawienia posz
czególnych członków Państwowej 
Komisji ds, problemów Litwy 
Wschodniej; pod adresem 
parlamentu wypowiedziano pre
tensję, że do< składu de
legacji na rozmowy Wllno-Mo-I 
skwa nie wciągnięto ani jedne
go deputowanego Polaka, te  
propozycje samorządów rejo
nów 1 wileńskiego i solecznickie- 
go o przedstawicielach (po 3 
osoby) na wspomnianych roz-. 
mowach nie uwzględniono w  je 
dnej 1 drugiej stolicy. Wśród 
przedstawicieli starszego pokole
nia, mówiono z trybuny, niepo
kój wywołują barbarzyńskie ak
cje wobec zmaterializowanych 
pamiątek najnowszej historii, 
w  tym cmentarzy i gro
bów poległych podczas wojny 
na terenie Litwy, pomników 
Lenina, innych działaczy par
tyjnych 1 państwowych.

...Mimowolnie porównywa
łem przebieg i  tonalność spot
kań w  Jaszunach i Soleczni- 
kach. Tam — szczere wypo
wiedzi o tym, co stale boli 11 
nurtuje, wymaga głębszych roz
ważań i rzeczowych wniosków, 
od których zależy przyszłość 
konkretnego człowieka, jego 
ródźmy 1 bliskich, W  Stołeczni-1 
kach często gęsto polityka | 
przeplata się z  politykierstwem, 
otwartą agresywnością -• wobec 
ludzi o  innych poglądach, (któ- 

i rych w zasadzie nie było na 
sali), brakiem kultury dyskusji. 
Rozlegały się też nawoływania doi 
zrozumienia wzajemnego 1 tole-fl 
rancjl. Dzisiejsze wypowiedzi! 
trudno bowiem \  odróżnić odj 
wczorajszego pustosłowia. - Za
bierającym glos wyraźnie bra-l 
kowało nastawienia na konkret-I 
ną działa) n ość. Nieprzypadko
wo zastępca naczelnika rejonu 
kandydat nauk ekonomicz
nych Jadwiga Prowtocka 'poi 
przedziła Wystąpienie wymow
ną dygresją, ż e .je j temat wy- 

, lamuje się z tego, ćó dotyćbl 
czas brzmiało z  trybuny. Mó-1 
wiła o 'sposobach złagodzenia 

, niełatwego przestawienia się na 
! to ry , prywatyzacji... Dodam gwo

li sprawiedliwości, że koniecz
ność konkretnego działania za- 

' akceptował również deputowa
ny do Rady Najwyższej repub
liki, pierwszy sekretarz KR 
KPL (KPZR) Leon Janklelewicz.

Na tym chciałbym postawić 
kropkę, choć nurtują mnie tów- 

~ nież, następujące pytania; ' iczy 
yjartó stawiając ną ugruntowa
nie suwerenności republiki 1 
ludowładztwo w postaci samo- 
kżądów, jednocześnie oczekiwać, 
że oto przyjedzie ktoś 1 potrafi 
rozwiązać ■iwaystklo problemy: 
wreszcie, czy przyczyniają 
takie wizyty do złagodzenia na
pięcia społecznego w  całej Lit
wie i jej poszczególnych rejo
nach. Michał ŁAWRYNEEC

(Dokończenie ze str. 1)
Ruzino 1 po kilkunastu minutach 
K. Prunsldene i delegacja pod 
jej przewodnictwem odleciały do 
Wilna.

Zatem rozmowa nad ziemią 
Słowacji i Czech.

— Celem podróży było nawią
zanie 1 bezpośrednich kontaktów 
między* Litwą 1- CSRF oraz w 
dziedzinach ekonomiki, nauki ' i I 
techniki jej republik. Wydaje 
się, że to się udało, chodaż wie
le rzeczy trzeba będzie skonkre
tyzować — powiedziała K. Rrun- 
skiene.

Jednakże zdanie ich 1  na
sze, dotyczące tego, jak to 
osiągnąć, stwierdziła premier, 
różni się pod pewnymi względa- 
mi. Bardzo ostrożnie patrzą oni 
na możliwe szybkie nasze odłą
czenie się od ZSRR, na nowe 
stosunki z Federacją Rosyjską. 
Szczególnie wiele zastrzeżeń wy
sunął A. Dubczek. Jednakże to 
nie oznacza, że nie popierają oni 
naszych celów, lub, tym bardziej 
nie aprobują ich.

Punktem wyjścia memoran
dum o podstawowych zasadach 
stosunków gospodarczych i han
dlowych' między Republiką Li
tewską i CSRF, które podpisali
śmy z M. Czalfą-jest to, że oby
dwie strony przyznają taki sta- 

pańStwowy, jaki ogłosiły
najwyższe władze obu krajów. 
Określa się w nich zamiary
współpracowania na różnych
szczeblach państwo z pań
stwem: CSRF i jej republiki z 
Republiką Litewską, Ich jedno
stki gospodarcze przy tym w róż
nych formach. Mówi się nie 
tylko w  ogóle o ekonomice, ale 

konkretnych jej dziedzinach, 
jak  przemysł, a przede wszy
stkim elektrotechnika, budowa 
maszyn, jak też rolnictwo I, na
turalnie, handel. Porozumieliśmy 

sprawie wymiany studen
tów Już od tego roku akademi
ckiego. W  memorandum prze
widziano otwarcie biur intere- 

Pradze i Wilnie. Naszym 
stanowiłyby one pier

wszy krok do pełnowartościo
wych stosunków dyplomatycz
nych, w  których znalazłoby się 
miejsce również na .funkcje 
przedstawicielstw handlowych.

-  O ile wiem, najwięcej chy- 
dyskutowano nad problemami 

waluty, konkretnie, w jakiej wa
lucie mają być realizowane ope
racje handlowe...

Bardzo niełatwo, 1 tylko 
w wyniku Interwencji prazyden- 

Havla, porozumiano się, 
że: niekoniecznie od roku przy
szłego, jak sugerował rząd CSRF, 

wszystkich dziedzinach 
przejdzie się na warunki rynku 
światowego, rozliczając się wa- 

Wymienialną. Będzie to 
robione później na podstawie 
specjalnych porozumień w każ
dym ' konkretnym przypadku. 
Prócz tego, w znacznym stopniu 
będzie to  zależało od tego, jak 
ułożą się stosunki gospodarcze 
między Litwą a Federacją Rosyj
ską oraz .między tą ostatnią a 
CSRF.';

Obecnie bezpośrednio CSRF

Zakończył się zjazd KPL(KPZR)
t*1wódca kortiunisj

rosyjsku wyjeżdża z republiki 
W przededniu z|azdu go44 od 
Wiedzlt też Wtlertszczyznę.

Taka sama myśl zabrzmiał 
również w przemówienia
litycznego tj

Zjazd uchwalił rezolucję, 
maoalącą sl« wykonania uch

y ły III Zjazdu r -----j—
a owych ZSRR

członków I

r sprawie przy-

sytuacji gospodarczej r*. 
kl. w sprawie polityki rolnej, 
stosunku do związków z*“ J “J 
wych, młodzieży, państwa 
Litwy.
stwierdza sic, ta  tjazd kierując 
slf socjalistycznym wyborem 
narodu litewskiego w latach 
Iflft I 1940, rozumiejąc history
czna odpowiedzialność komuni
stów za losy republiki, 
wa taki zasadniczy postul 
tewskle partitwo socjallsi

sprzedajemy produkcję wartośd 
24 miliony rubli, od niej zaś ku-1 
pojemy za 118 milionów. Nie ma
my możllwośd, aby pokryć tę 
różnicę 94 milionów rubli wy
mienialną walutą. Wyjśdem jest 
zwiększanie eksportu do CSRF i I 
włączenie trzedch krajów, po
przez które albo w których mo
głyby być wydatkowane środki 
(na/przykład, również w rublach) 
sposobem korzystnym dla CSRF.
Ich również trzeba będzie szukać.

Istnieją również inne proble
my, od których będzie zależała 
.dynamika podpisanych porozu
mień. Na przykład, nie jest Ja- ^  
sne, jak zostaną podzielone kom
petencje (przede wszystkim: go
spodarcze 1 handlowe) między 
Czechami i  Słowacją, chodaż pre
zydent V. Havel jest zdecydowa
ny dążyć do tego, aby każda by
ła jak najbardziej samodzielna.
Jednakże przedeż coś musi zo
stać również w rękach rządu fe
deralnego! Jest tu  podobna sytua
cja, jak, na przykład, między 
ZSRR 1 Federacją Rosyjską.

— Kiedy 1 Jakim sposobem bę
dą kontynuowane rozpoczęte tu  
rozmowy między dwoma (a ra
czej nawet czterema) rządami?

— W  końcu roku, najpewniej 
w  grudniu, do. Wilna ma przy
być 'premier CSRF M. Czaiła, 
przewodniczący rządów Czech 1 
Słowacji z niektórymi ministra
mi i ekspertami. Mamy wtedy 
podpisać Umowę o współpracy 
gospodarczej i handlowej na lata 
1991—1992. Do tego czasu zaś z 
wytężeniem będą pracowali mini
strowie, kierownicy departamen
tów Republiki Litewskiej, zaanga
żowani przez nich eksperci nad 
przygotowaniem konkretnych pro
pozycji. Zapraszam wszystkich, 
którzy są zainteresowani wiązia
mi gospodarczymi z CSRF, aby 
włączyli się do tej pracy. Bar
dzo jest ważne dla nas, aby za
pełnić tę lukę ujemnego salda, 
o  której mówiłam.

— W  tym roku wiele podró- 
żowallśde w  sprawach Litwy, 
mieliście bardzo niełatwe rozmo
wy l negocjacje. Czy tę podróż 
również należy zaliczyć do ta
kich?
■ — Nie powiedziałabym, że by
ła trudna. Nie trzeba było tu  u- 
dowadniać, kim jesteśmy i do 
czego dążymy. Jednakże,. skąd
inąd nawet w CSRF nie jesteśmy
popierani tak już Jednoznacznie, _______
nie wszyscy Jednakowo akceptu- ruchów społecznych Rp. 
Ją nasze tempo odłączenia się od 
ZSRR. Niektórzy radzą, abyśmy 
byli oględniejsi, znacznie ostroż
niejsi. Nawet są obawy, abyśmy 
nie ■ zaszkodzili siłom demokra
tycznym w Związku Radzieckim, 
za których liderów uważa się M.
Gorbaczowa i B. Jelcyna. Zatem 
również tu  należało wyjośniać 
stanowisko Litwy...

; ' — Prawie dwie godziny spę- 
dzlllścle z  prezydentem V. Hav- 
lem .1 Czego, waszym zdaniem, 
jest w nim więcej: herolda na
rodu, wielkiego humanisty czy 
polityka, który niespodziewanie 
zrobił karierę?

— W  naszych .krajach prawie 
wszyscy, jesteśmy politykami -

samoukami, ludźmi o stylu swo
bodnego obcowania. Zupełnie I- 
naczej obcowali ze mną, na przy
kład, Georga Bush, Francois Mit- 
terrand, Margaret Tbather. Są oni 
znakomitymi mistrzami protoko
łu. W  otoczeniu V. Havla mnie] 
przestrzega się subtelności proto-

V. Havel, rzec można, zmierza 
prosto do sprawy, nie ukrywa 
swego stanowiska. Już mówiłam, 
że zacbędł premiera M. Czalfę, 
by zgodził się na nasze niektóre 
powtórne propozycje, gdy pod-, 
pisywaliśmy memorandum. Byt' 
on aktywnym zwolennikiem za
łożenia biur Interesów. Myślę, że 
rozumie Litwę. Jest to stanowis
ko i humanisty, i polityka.

Wiem, że jako prezydent ma 
on wiele problemów. Do najwię
kszych zapewne należy podział 
kompetencji między dwiema re
publikami, zachowując jednocze
śnie całość państwa. Dąży on do 
stabilizacji w kraju. Ogromna 
część ludzi popiera go, ale są też 
tacy, którzy myślą inaczej niż

— O wynikach swej podróży 
. i rozmów, zapewne, wygioslde

referat w Radzie Najwyższej?
— Parlament jest niezbyt skło

nny słuchać o moich podróżach, 
nie miałam takich propozycjL O- 
pinla parlamentu o sytuacji mię- 
dzynarodowej Litwy kształtuje 
się po wysłuchaniu wypowiedzi 
przewodniczącego Rady Najwyż
szej. Jednakże również moje do- 
świadczenie w zakresie więzi 
międzynarodowych jest spore 1 
mogłoby się przydać do kształ
towania wspólnej opinii. Wyni
kiem tej mojej podróży jest pier
wsze konkretne wsparte doku
mentem porozumienie Republiki 
Litewskiej, które nie wchodzi w 
skład ZSRR.

— Na które z wielkich państw 
świata skierowana jest teraz wa
sza uwaga? Chociaż, prawdę mó
wiąc. nie pozostało Już Ich zbyt 
wiele:

— Szykuję się do SzwecjL Po 
tym, gdy ze znanych powszech
nie przyczyn — nie chciałam i 
nie mogłam być w  składzie dele
gacji ZSRR — odmówiłam udzia
łu w konferencji międzynarodo
wej — premier Szwecji Ingvar 
Carlsson zaprosił mnie do zło
żenia oficjalnej wizyty. Jest to 
pierwsze oOcjalne zaproszenie 
bez osłaniania się szyldem partii,

A Inne wielkie państwa, z 
których przywódcami, jak się 
spodziewam, będzie okazja się 
zetknąć — Związek Radziecki, 
Rosja, Ukraina, Blałóruś...

— Z powodu braku miejsca 
nie zdołałem przedstawić całej 
rozmowy, która trwała w czasie 
godzinnego lotu z Bratysławy 
do Pragi. Duża je j część pozo
stała na taśmie magnetofonowej. 
Życzę więc szanownej Pani pre
mier pomyślnych rozmów w 
Sztokholmie, Moskwie, a najbar
dziej — owocnej pracy na Lit-

Pobyt gościa z Indii
WILNO. W  ciągu czterech dni 

na Litwie przebywał jeden.z naj
wybitniejszych działaczy religij
nych i społecznych Indii, kiero
wnik Instytutu Kultury misji Ra
ma Krishny Swaml Lokeshwara- 
nąndu.

Gościa przyjął przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Lite
wskiej Wytautas Landsbergis.

Swaml Lokeshwaranandn spot
kał się z przedstawicielami du
chowieństwa, wierzących, działa
czami nauki, kultury, pisarzami.

17 września w Radzie Najwyż
szej odbyło się spotkanie depu
towanych z gościem z Indii.

S P O R T
wek o mistrzostwo Związku Ra
dzieckiego mają piłkarze. W ro
zegranych ostatnio spotkaniach 
padły następująca wyniki: „Tor- 
pedo**—„Spartak-* — 1:®, »P*" 
mir-  — „Ararat** — 3:2, „Dyna
mo* Mińsk — „Ciernomorec-
— '^Muilnifs**1*1? ^  ~  DynaVno 
Kijów — „Motalllat” 2:0,
„Dniepr- -  CSKA — Sil.

Po tych pojedynkach nie na
stąpiła zmiana IWara. Z dorob
kiem 38 pkt po 19 moczach 
prowadzi „Dynamo” Kilów. O 3 
pkt mnloj notuje CSKA, a  o 4 
— „Torpedo*.

Jedenastki Starego 
staną do rywalizacji 
skle puchary. Czy 
dzleckle wypadną 
skuteczniej?

KANADYJCZYCY > 
Po S spotkaniach

„Dynamo" pokonało

Contynentu Curopi-- - - r>y I zwyelęi 
Dobrej Woli — 
38,900 p k t Dwie

w y ^ r j ł ,„

wwh. krą-
losklewskle

„Montreal
łćnPstars"

Sz cz arbo — 58,650 pkt. 
medal wręczono dla W. 
kiego, a brązowy G, Mis

. SPORTOWO I ARTYSTYCZNIE

Wśród kobiet r
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TYLKO DO 31 PAŹDZIEBNIICA BR. TB W A  PBENUm S a - 

TA  . . " i » n « ł  WILEŃSKIEGO" N A  1991 BOK.
N a  Litwie koszty prenum era ty  w ynoszą:
roczna —  18 rb .
półroczna — 9 rb.
kw artalna —* 4*50 rb.
m iesięczna —  1,50 rb .

Indeks „K. W ."  w  katalog® republikańskim  —  67218. 
M a Czytelników  n a  Białorusi. U krainie, Łotw ie 1 w  innych  

republikach  ZSRR od  przyszłego  ro k u  „K. W ."  będzie  wysy
ł a n y  opłacaną zw ykłą bandero lą  pocztow ą, co zw iększa koszty 
p renum era ty  dzienn ika, a  w ięc:

57 rb , —  n a  rok,
2 8 ^ 0  rb . —  n a  p ó ł roku,
14,25 rb . —  n a  kw artał,
4,75 rb . —  n a  m iesiąc.
indeks „K. W ."  w  k a ta logu  d la  rep u b lik  ZSRR —  
67218-01. „

N ie  zw lekajm y z  p renum era tą  „K urie ra  W ileńsk iego  , k tó ry  
w  przyszłym  ro k u  w róci do  poprzedniej obJętoścL 

P renum eratę p rzy jm ują  w szystk ie  urzędy  pocztow e 1 oddzia
ły  „Llełuvo« S pauda" n a  te ren ie  całej republikL  

„KURIER WILEŃSKI" —  W  KAŻDEJ POLSKIEJ RODZINIE, 
W  KAŻDYM POLSKIM DOMU, W SZĘDZIE TA M , GDZIE 

SIĘ M Ó W I I  CZYTA P O  POLSKU!

REPUBLIKAŃSKI OŚRODEK PRACY

ZJEDNOCZENIE „LITARM ENSTROJ" za tru d n i k ie row ników  
ro b ó t 1 m istrzów , m urarzy , ty n k a rzy  1 stolarza.

Z jednoczenie zaprasza robo tn ików  z  likw idow anych  o rg an i
zacji, specj alistów -em erytów , m łodych  robo tn ik ó w  p o  uko ń 
czeniu szkół zaw odow ych.

P raca  n a  zm iany, co  dw a m iesiące zapew nia  s ię  13-dniow y 
odpoczynek n a  Litwie.

O kres p ra c y  i  w ynagrodzen ie  zgodn ie  z  um ow ą. R ezerw u je  
się  pow ierzchnię  mipgrimlTią w  sam ym  m ie jscu  zam ieszkan ia  
niPMiirimi** o d  przynależności reso rtow ej, w  ty m  ró w n ież  w  
hote lach  robotniczych.

Po szczegółow e Inform acje  m ożna zw racać  s ię  p o d  ad resem : 
W ilno , uL Jak sz to  4 /9 ,  Stow arzys z a n e  „B udow nictw o Litwy*', 
teL 61-16-09 lu b  d o  K u ra  Z a trudn ien ia  Ludności.

Wywiad aa prośbę czytelnika

Niby udogodnienie, 
a pasażer bez biletu?
„W  sp raw ach  służbow ych m u

siałem  b y ć  w  K ow nie p rzed  go 
dziną 9 rano , w ięc postanow i
łem  skorzystać z  pociągu odjeż
dżającego  z  W ilna o  godzinie 
7.05. P rzy jechałem  n a  dw orzec 
m niej w ięcej o  p ó ł godziny  
w cześniej 1 zobaczyłem , że  czyn
n a  je s t  ty lko  Jedna kasa p od 
m iejska, do  k tó re j u staw iła  się  
dosyć d ługa ko le jka . B ilet zdo
łałem  n ab y ć  dosłow nie n a  2—3 
m inuty  p rzed  odjazdem . Jestem  
przekonany, że  w ie lu  w  tym  
d n iu  z  konieczności po jecha ło  n a  
gapę , n ie  zdążyli p o  p rostu  
kupić  b ile tu . J a k  się  dow iedzia
łem, pow tarza s ię  to  codzien
n ie. Czy m oże kierow nictw o ko
lejow e u w aża te n  s tan  rzeczy  
za  norm alny?M

Z  tak im  listem  o  pow yż
szej treśc i od  naszego  czytelni
k a  R. W ojtow icza zapoznałem  
k ierow nika W ileńsk iej D yrekcji 
ds. O bsługi Pasażerów  S a u n t*  
STUKAUNA.

—  T o p rzykre, jeże li k to ś  je- 
chał n a  gapę. N ie  m a abso lu
tne j po trzeby  postępow ać w  ten  
sposób. C hcę przypom nieć, że 
ju ż  drug i ro k  n a  trasach  p od
m iejskich, p rócz trad y cy jn y ch  
b iletów  w prow adzono ta lonow y  
system  op ła ty  zą  p rzejazd . Po
dobnie ja k  w  m iejsk ich  au to 
busach  1 tro lejbusach. W e  w szy
stk ich  naszych  k « « r h  ko le jo 
w ych, zarów no n a  dużych  s ta 
cjach , ja k  i  n a  najm n iejszych  
m ożna k u p ić  ta lony  o  różnej 
w artości —  3, 5, 10, 15, 20, 1 
50 kop . Pasażerow i w ystarczy  
dobrać odpow iedni, zależnie od  
odległości i  kosztów  przejazdu , 
a  p rzed podróżą skasow ać w  
kasow niku. Np., w  W iln ie  kaso 
w niki t e  um ieszczone n a  p la
cu  przydw orcow ym  i n a  każ
d ym  peronie. N aturaln ie , są  one 
też  n a  każdej s ta c j i  J e s t  ich  
dużo, p rzy  tym  um ieszczone są 
w dogodnych 1 w idocznych

m iejscach . O b o k  z n a jd u je  s ię  
o bszerna  in fo rm acja : ile  • kosz tu  
j e -  p rze jazd  d o  te j  lu b  innej s ta  
cJL

P rócz k as  ta lo n y  m ożna nab y ć  
rów n ież w  sp ec ja ln y ch  au to m a
tach . W  W iln ie  je s t  ic h  11: n a  
p lacu  przydw orcow ym  i w  p o 
m ieszczeniu  k a s  podm iejskich^

—  N ie  m a  w ątp liw ości, ż e  ta 
lo n y  są  udogodnien iem . A le  
dob rze  b y  by ło , g d y b y  n a  podo
b ieństw o ta lo n ó w  kom un ikac ji 
m iejsk iej, m ożna  b y ło b y  j e  n a 
b y ć  w  każdym  k iosku  g aze to 
w ym .

—  T eż  uw ażam y, że  trzeba  
j e  sprzedaw ać  w szędzie, a le  n ie
ste ty , do tychczas je s te śm y  sk rę 
pow ani przep isam i naszego  re 
so rtu  k o le jn ic tw a . P rosiliśm y 
k ie row nic tw o  o  zezw olen ie  n a  
to , a le  n ie  uzyskaliśm y zgody.

—  C o je s t  przyczyną?
—  Fin an s iści o b aw ia ją  się 

s tra t  w  w y n ik u  ew en tu a ln y ch  
nadużyć.

—  M yślę, ż e  gd yb y  obliczyć, 
o  Ile zm alałaby HrrK^ pasaże
rów  bez b iletów , to  z  pew noś
cią byłby pożytek.

—  P o d  ty m  w zględem  zga
dzam  s ię  całkow icie . T ym  b a r 
dziej, że w ed ług  naszych  ob li
czeń  w  ty m  ro k u  n a  lin iach  
p odm iejsk ich  spodziew ane są  
s tra ty  w  w ysokości około  9 
m in  rub li. J e d n a  z  p rzyczyn  —- 
p asażerow ie b ez  bile tów . Szcze
g ó ln ie  to  n a s  n iepoko i u  p ro g u  
p rze jśc ia  n a  ca łkow itą  sam o
dzielność gospodarczą. W ątp li
w ie, czy  zna jdz ie  s ię  d o b ry  w u- 
jaszek , go tó w  p o k ry ć  n asze  s tra 
ty.

Rozmawiał 
M odest SZEJNBERG

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

UETUWA — „P sy  w  m M d t*
I — o 11, 13, 16. 17, 1Q, 21. 

MOSKWA — I sa la  — „Ach, 
K aro lu- — o  1 1 .1 3 ,  16. 17. 10,
21. II sa la  — „S zuter"  ^  o  
10,20. 1&20, 14.20. 18.20. „Skoń
czeni oszuści* — o  16, 20.20.

PERGALE — „Sztuka mMości- 
(dla dorosłych): 18—20.IX o
11.30. 13.45, '  16, 18.16. 2Q.30;
21.IX — P re m ie ra  film u „Jezu s"  
(USA) I sp o tkan ie  z  p rzed s taw i
c ielam i f irm y  — o  19. 22, 23.IX
— „Jezus* — o  11, 13.30. 16,
16.30. 21.

Y ldeoeeanae — „ In d ian a  Jo 
nę*" — film  IU. AR>o „O statn ia 
w y p raw a kr z yżowa* — .. o  14,
16.30. P in k  Floyd „Mur** >— o 
16.45, 20.45.

WILNIUS — 18—23.IX — tfa  
e k ra n ie  n iezapom niane  film y: 
„D źw ięki m uzykl» (2 ode.) — o 
11, 15, 10.

V ideoseanse — A m erykańsk ie  
k resk ó w k i — o  13.45, 15.30.
„ A m erykańsk i N indzia-3” —  o
16.30. 10,30.

WIŃGIS — „Sztuka  miłości* 
(dla do rosłych ) —- o  10.30, 12,30,
14.30. 16.30. 1)6.30, 20.30. 

Y laeoseanae — „M ucha-|«  -
0  15, 1)7. „K obieta  w  nocy* (dla 
d o rosłych ) —  o. 19, 21.

LAZOYNAl — „S zak a le - (dla 
dorosłych): 18— 21.IX — o 10.30,
12.30. 14.30, 16:30, 18.30, 20.30;
22, 23.IX o 10.30, 14.30,
16.30. 18,30, 20.30. 22, 23.IX — , 
„N ie płacz, w iew ióreczko* . o
12.30. (d la  dzieci).

V ideoseanse — „Człowlek-le-
g e n d a "  161 Z a k o c h a n i
ch łopcy" (dla do ro sły ch ) — o 17, 
19. 21.

1 TAIKA — „Skończeni o szu śc i"
— o  13.20, 16, 18.30. 21. 22,

123.IX — f a ł s z y w y  k s iążę"  (dla 
dzieci) — o  11.20;-

Y ideosalon — „C złow iek za  
b u rtą *  — o 14, 21.40. „ Jak ie ś  
s tw o rzen ie"  — o  16.40, 19.10.

AIPAS — „Skończeni o szu śc i"  
- . 0  1 6 .1 8 ,3 0 ,2 1 .

DRAUGYSTE — „N ieb ieska 
p rz ć p a ś ć ^  16—31. IX —  o  12.30, 
15. 20; 22, 23,IX — o  -16. 18  — 
21 .IX ;§=£ ś p i e w a ją c a  ' m u sz la "  
(2 ode.) S §  o  17.20. 22, 2 3 .K  r -  
„S z tu k a  m iłości* (dla d o rosłych )
— o  U .  13. 17.10. 19.10. 21.10. 

AUSZRA — „R aj la k sh m l" -(2
ode.) — o  11.30, 13.10. 16, 18.40, 
21.10.

Y ideoseanse  — D. C han  w  fil
m ie „K ołam i p rz e z  jadłodajnię**
— o  10 .45 ,13 .30 . D. H offm ann  w  
film ie „C złow iek deszczu»  — o 
16.15. „ P ią te k , trzynastego** 
film  I — o 19, 20.16.

PLANETA — „H an u ssen "  (dla 
do ro sły ch ) b  14. 18.40. „P ó ł 
n ie b a -  —: o  16.20, 21.

Y ld eo sean se  — A m e ry k a ń sk ie  
k re sk ó w k i i-~. o  11, 1B.30. -  

SPALIS — „K okon" — o 16.30. 
18:45, 21.

TELEW IZJA
WTOREK, 18 WRZEŚNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7.45 >— P ro g ra m  in fo rm a c y j

ny. 8.10 — 01. 02, 03. 8.40 fcng
FUm fa b . „ J . S . Bach*. Ode. 2.
16.00 2£S?Kum fab . „N iew olnica 
Is a u ra -  (ode; U>,- 19J00 # § | W ia
dom ości. . 19.15 — Film  dok . 
LW F „Pow rót*. 20.05 wp! R efo r
m a  g o sp o d a rc z a . 20.35 — D o b ra 
nocka . 21.00 — P a n o ra m a . 20.30

A ktua lia . 21.45 — S zan u jm y  
słowo. 21.50 F ilm  fab . „No- 

p r a c a “. 22.35 — P re m ie ra  
film u m uzycznego  LTV. 23.15 
W iadom ości w ieczo rne . 23.30 — 
P rz y je m n y c h  snów .

I OGOLNOZWIĄZKOWY 
5.30 — 100 m in u t. 7.35 — K re 

sków ka . 7.45 -ń: F ilm -p rzedsta - 
w ien le  „Zam ieć". 10.25 Godzi- 
n a  d la  dzieci. 11.25 —  Collage. 
11.30 ■— S łu żb a  now ości TV.
14.45 — P re m ie ra  film u  dok . 
. .K ron ika  o k re su  p rzeb u d o w y " . 
15.25 M agazyn „TeleEko*.
15.55 — W itaj, m uzyko. 16.25 — 
Film  d ok . 17.30 — C zas. 18.00 
— P re m ie ra  TV film u  n.-p. . A r 
ch iw a czasu* . Ode. 2 . 18.30 «  
Ro zm ow y n ledyp lom atyczne .
19.55 — TY s e r ia l  „N iew oln ica 
Is a u ra ” (ode. 7). 20.00 — Czas. 
'" '.4 0  — W ieczór w  taw ern ie .

. .10 — P ro g ra m  llte rack o -a r ty -  
s ty czn y  „Słowo". 23.10 — S łuż
b a  now ości TY. 23.30 — TY film  
fab . „N iebezp ieczny  zakręt* . 
Ode. 1. 0.45 —  " P ro g ra m  s p o rto 
w y. 1.15 — P ro g ra m  m uzyczny .

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — G im n asty k a  p o ra n n a .
16 — F ilm  n .-p . 7.35, 8U36 —

M uzyka d la  k l.  4 . 7.55, 865 — 
Film  n .-p . 8.05 — Ję z y k  f ra n c u 
sk i. 9.06 — - Języ k  f ra n c u sk i. 
*\35, 11.35 — G eo g rafia  d la  kl. 

10.05 — N asz sa d . 11.05 — 
film  fab . „K ierow ca n a  je 

d e n  re js -  (ode. 2). 12.16 — Gim 
n as ty k a  ry tm iczn a . 12.45 —
P re m ie ra  TY film u  fab . „Roz
ła m -. 13.30 — TY se r ia l  „Karl*-

W IL E Ń S K A  S Z K O Ł A  T E C H N IC Z N A
o b r ó b k i  m e t a l i

N A D A L  P R Z Y JM U JE  U C Z N IÓ W ,

k t6 r x y  m a ją  u k o ń c z o n y c h  0  k l a s  lo b  m n ie j  d o  z d o 
b y c ia  n a s t ę p u ją c y c h  z a w o d ó w : 

s p e c j a l i s t a  o b s łu g i  o b r a b i a r e k  s z e r o k ie g o  p ro f i lu ,  
o p e r a to r  o b r a b i a r e k  z  p r o g r a m o w y m  s t e r o w a n ie m ,  ń lu - 
s a r z - r e m o n to w le c ,  ś lu s a r z  -m o n te r , k o n t r o l e r .

P r z y jm u je  s ię  c h ło p c ó w  i  d z ie w c z ę ta .  C z a s  n a u k i  
1— 4 l a t a .  J ę z y k i  w y k ła d o w e  —  l i te w s k i  i  r o s y js k i .  

N a s z  a d r e s :  W i ln o ,  u L  K a lw a r l ju  159, t e l .  78-79 -63  
(Zam. 290 A )

S to w a rz y w n lB  „U BTU W O S STATYBA"

Z aprasza  ch łopców  z  w ykształcen iem  Średnim po  ab iib ie  
w o jskow ej d o  uzy sk an ia  zaw odu  b udow lanego  w  
szkoleniow ym .

W  o k re s ie  n au k i będzie  w yp łacane  stypend ium . P o  zakoń
czen iu  k u rsu  szko len ia  abso lw enci ła h iw łn to ^  w
p rzedsięb io rs tw ach  budo w lan y ch  stow arzyszenia.

Z ap isy  o d b y w a ją  s ię  w  p ią tk i o  godz. 10.

« v S m - i w »  W “ do '  ^  t / a '  w  i * * " -
(Zam. 370 a)

H ? ' «)■ 16.00; ? -  P re m ie ra
film u  dok . „H arm on ia* . 16.15
G lm nastyka  ry tm iczn a . 16.45 __
K oncert. 17.30 C zas. 18i)0 

K oncert. J8 .20 i Collage. 
18.25 — T ow arzysk ie  sp o tk an ie  
w  h o k e ju  n a  lodzie . CSKA 3^= 
„M ontreal C anadians". P o d czas 
p r z e rw y " -*  D o branocka . 20.40 

W&ś&i D zienn ik  se s ji  R ady  N ajw yż
sz e j RFSRR. N22:40 — TY ffim  
fab , „ ś ro d e k  prew ency jny* .

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

.10,00 . — W iadom ości p o ra n n e . 
10.10 — Dom owe p rzed szk o le . 
10.36 .d y n a s t ia "  (42) —  se 
r ia l  p ro d . USA. 10.00 —  16.05 

i —  P ro g ra m  ed u k a c y jn y .. 16.55 
v—  .P ro g ra m  d n ia . 1 7 .00 -— W ia

dom ości. 17.10 — Yldeo-Top. 
17.20 D la dzieci: „T ik-Tak". 
17.45 — Kino Tik-Taka: „M isia
Yógl w y p raw a  p o  sk a rb *  •—i 
film  an im o w an y  p ro d .  U S A  18.15 

fi ą_ -> T eleex p ress . 18.30 —T „10 m i
n u t? . 19.1<X;—■_ F ilm  d o k . o . Ig n a 
c y m  D om eyce. 19.45 — Maga-, 
-zyn now ości p o p u la rn o n au k o 
w ych  z  k r a ju  i  ze  św ia ta ; 20.15 
—  D o b ran o c . 20.30 — W iado
m o ś c i  21.05 „D ynastia*  (45> 

s e r ia l  p ro d . U S A  22.00 —^Li
s ty  o  g o sp o d a rc e . 32.30 ^ W a l
k a  o d em o k rac ję "  (3)c — film  
'd o k —p ro d . a n g ie lsk ie j. 23.30 W 1* 
W iadom ości w ie c z o rn e .,  23.45 %-J 
L ek sy k o n  p o lsk ie j m uzyk i ro z 
ryw kow ej „S“.

ŚRODA, 19 WRZEŚNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 

7.45 u-śl  P ro g ra m  -in fo rm acy j
n y .  8.10 Z drow ie ro d z in y .
8.40 — F ilm  d ok . LWF „Pow 
ró t* . 9.30 — R efo rm a g o sp o d a r 
cza . 16,00 — F ilm  fab . „Niewol
n ic a  Isau ra*  (ode. 12). 18.55 — 
W iadom ości. 19.10 Człow iek i 
ziem ia. 10.55—  K o n cert. 20.16 

W L itew sk im  T ow arzystw ie 
P raw n ik ó w . 20.30 — D o branocka . 
21.00 — P a n o ra m a . 21.30   A k
tu a lia . 31.45 ^  Fala  O drodzenia . 
22.30 K o n c e r t  23.15 — W ia
dom ośc i w ieczo rne . 23.30 —
P rz y je m n y c h  snów .

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5.30 —  10Q m in u t. 7.35 — K re

sków ki. 8.10 — P ro g ra m  lite ra -  
ck o -a r ty s ty c z n y  „Słow o". 10.10 —V 
To było... by ło . 10.30 — A lm a
n a c h  „D ookoła św ia ta”. 11.30 — 
Czas. 14.30 S łużba now ości 
TV. 14.45 — TV s e r ia l  „P ie rw 
s z y  p o ra n e k  m łodości" . Ode. 1 .' 
15.95 —i S k a rb n ic a  m uzyk i.

' 16.30 — G odzina d la  dzieci. 
17-30 — C zas. 18.00 — P u c h a r  
E u ro p y  w  p iłce  n o żn e j „S p ar- 
t a “ (P rag a) — „ S p a rta k "  (Mos
kw a). P o d czas p rz e rw y  — A k 
tu a ln y  w yw iad . 20.00 — Czas. 
20-40 — Collage. 20.45 — ..P u 
c h a r  U EFA  „T orpedo" (Moskwa)
— GAIS (Szwecja). „D n iep r” — 
„H arts«  (Szkocja). 23.16 — S łu 
żb a  now ości TV. 23.40 — TV 
ffljn  fab . „N iebezp ieczny  zak rę t* . 
Ode. 2. 0.40 —  K o n c e r t  1.55 — 
W szystk ie  b ile ty  w y sp rzed an e .

Kalendarium
*  W torek (18.lX) jest 261 

dniem  1990 r. Do końca roku  
104 dni.

*  Znak Zodlaftu — Panna 
(23.YI 11 — 22.IX). ~

*  imieniny: Irmy, Stanisława, 
StefanIL

*  W schód Słońca 1 5  6.56, za 
chód — 19.29. Dfuqoić dnia 12 
godz, 33 m in.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przew iduje na 18 w rze
śn ia  zachm urzenie zm ienne, 
w iatr północno-wschodni, umiar* 
kow any, tem peratura 13—15 sto
pni.

W ciągu  następnych dwóch  
dni tem peratura w  nocy  6 —11 , 
w  dzień 12— 17 stopni.

II OGOLNOZWIĄZKOWY 
7.00 —  G im nastyka  p o ra n n a . 

7.16 — F ilm  n .-p . 7.35, 8.35 — 
P o d s taw y  In fo rm a ty k i i  tech n ik i 
obliczeniow ej d la  k l.  11. 8.05 

i — Ję z y k  n iem ieck i. 9.05 — J ę 
zy k  n iem ieck i. 9.35, 10.35 —  
Biologia og ó ln a  d la  kL -1 0 . 10.05
— M agazyn „TeleEko*. 11.05 — 
TY film  rab . g r o d e k  p re w e n 
cy jn y " . 12.25 ’ F llm -koncert. 
L2j55 ^  F ilm  d ok . 1 3 ^ 0  — TV 
film  „K arino"  (ode. 6). 16DO — 
W ob iek tyw ie  — N iem cy. 17JX) ■

, —  K oncert. 17.30 — C zas. 18.00 
c S r i  Śp iew a L. Lew szyn. 18.10 —< 

N a 125 ro czn icę  u ro d z in  J .  Rai- 
n isa . TY film  d o k . 19j00 — Do
b ra n o c k a . 19.15 — Collage. 19.25
— K o n c e r t  20 J05 —  P re m ie ra  
TY film u  d o k . „L egendy  i  r z e 
czyw isto ść  B ursz tynow ej K om na
ty  . 20.40 — D zienn ik  se s ji Ra
d y  N ajw yższej RiFSRR. 21.40 — 
N a se s ji  R ady N ajw yższej ZSRR.
22.10 — TY film  fab .

TELEWIZJA POLSKA
PROGRAM I 

10.00 — W iadom ości p o ra n n e .
10.10 — D om ow e p rzed szk o le . 
10.36 — F ilm  fab . 10.15 — , „P o  
sześćdziesiątce*  — m ag azy n  d la  
w szystk ich . 13.00. 16.00 — P ro 
g ra m  e d u k acy jn y . 16.30 — P o
lacy  1 P o lon ia  w  R osji i  ZSRR. 
16.55 — P ro g ra m  d n ia . 17.00 — 
W iad o m o śc i 17.10 — D la m ło
d y c h  w idzów : Sam i o  sobie.
17.30 — Kino nasto la tków : ,JCa- 
rino** (3) — s e r ia l  p ro d .  poi-.' 
s ld e l. 17.65 .— P u c h a r  E u ro p y  
w  p iłce  n ożne j. „L ech" (Poznań}
— „P an a th in a lk o s"  (Grecja).
W p rz e rw ie  o  16.45 — Teleex- 
p re s s . 19.65 — K lin ika zd ro w e
g o  człow ieka. 20.15 — D obra
noc. 20.30 — W iadom ości. 21.00
— P u c h a r  Zdobyw ców  P u ch a 
rów . „Legia" (W arszaw a) —  
„Sw ift H esp eran g e*  (Luksem 
b u rg ). 22.50 — P o lsk a  z  oddali. 
23.00 — Rozm ow y w  R es P ub li
ce. 23.40 ■— w iad o m o śc i w ie
czo rne .

KURIER
U/ileński

A d r e s  r e d a k c j i ;  
2 3 2 0 1 9 ,  m.  W i l n o  

aL K osm onautów  60.

C ena  10 kop .

Związek Polaków  na Biało
rusi wyraża g łębokie w spół
czucie prezesow i Związku 
Tadeuszowi GAW INOW I z  
powodu śm ierci J eg o  Ojca

W yrazy serdecznego w spół
czucia z  pow odu zgonu Ojca 
składam y prezesow i Związku  
Polaków na Białorusi Tadeu
szow i GAW INOW I.

Zarząd G łów ny ZPL

Dziennik społeczno-polityczny K edy N ajw yższej i  Bady M ini
strów  Republiki L itew skiej. U kazuje s ię  od  1 Upca 1053 roku.

TELEFONY: Redaktor — 42-794115 zastępcy  redaktora —  
42-79*04, 42-79-48; sekretarz o d p o w ie d z ia ln y ^ - 4 * 7 * 4 *  z a s t .  
sekretarza odpow iedzialnego — 42-79-50; sekretariat — 42-79-55..

Działy: państwa I sam orządu terenow ego — 42-79-56, 4S-78-43& 
J!®IIX <S ,?9 0  T  *2-79-66, 42-78-72; etyki, rodziny  I prawa, 

12'69^ 7 l - , i55>nonilcxny  “  42-78-81, 42-72-63; życia  wsi — .^ 2-79-68 , 42-78-90; szk o ln ictw a  I m łodzieży — 42-79-73? 
42-69-86; J*teratury l _sztuki — 42-79-88; sto łeczn y  oraz aRtual- 
noścl — 42-79-77. 42-72-82; listów  — 42-75-76, 42-49-65, 42-69-63; 
zagran iczny — 42-72-70; fe lietonów , I sportu  — 42-90-63; |Nastra> 

organ izacyjn y  oraz roklamowo-komercyjny — 
42-77-72, 42-79-97; ootoszeń — 42-58-28; sty liści — 42-72-92; tłu
m acze — 42-72-71, 42-90-60; bluro^ m aszynow e — 42-72-66; kie
rownik gospodarczy  — 42-72-78; redakcja nocna — 42-13-81. 
42-19-63, 42-19-54.

Drukarnia litew skiego przedsiębiorstw a w ydaw niczego „Spau
da" w  m. Wilno, al. Kosmonautów 60.

Indeks 67218 Nakład 56000 egz.
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